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Divide et impera 


„Dziel i panuj* — tej metody trzymali 
się zaborcy wobec ziem polskich; tę metodę 
chce uprawiać spółka endecko-klerykalna. 
Dlatego tak usilnie podszczuwa kresy prze- 
ciw rządowi polskiemu. Zachodnie podszczu 
wała w imię autonomizmu, wschodnie w i- 


. mię oporu przeciw autonomii. GdyByśmy we 


dzisiejszej Polsce mieli do czynienia nie z 
częściami, gdzie czy to wiekowa rozłąka czy 
usilna akcya zaborców wyhodowała sporo 
różnic; gdyby, inaczej mówiąc. istniało pań- 
stwo skonsolidowane, szkodnictwo takie al- 
boby wogóle było niemożliwe, albo nie wy- 
wierałoby takich złych skutków: nie byłoby 
własnowolnem przedłużaniem niezdrowych 
warunków, wytworzonych przez zabory i za- 
borców — warunków, wśród których łączyły 
odłamy Polski wspomnienia — odświętna. 
marzycielska strona życia, a dzieliło wszyst- 
ka to, co było codzienną i z pokolenia w po- 
kolenie przedostającą się przesączyną obce- 
go organizmu państwowego, który daną 
dzielnicę był pochłonął. Że ten „spadek“ po 
zaborcach, tę niejednelitość typu polskiego 
wyzyskują dla swoich celów klerykali ła- 
twiej pojąć: dla nich interesy rzymskie, in- 
teresy kościelne ważniejsze są, niż interesy 
polskie i państwowe. Mogą tedy sprawami 
Polski grać, jak kośćmi, byle wygrać partyę 
na rzecz swoją, na rzecz Rzymu, 

Rozumie się, ź pod ideologii, nie tającej 
gię z tem, że Kościół ma mieć pierwszeństwo 
przed państwem czy narodem — może wy- 
zierąć prywata „sług” kościelnych. Niechże 
kto wykreśli linię. gdzie kończy się ideolo- 
gia klerykalna, a gdzie zaczyna się prywata. 
gdy od państwa, którego finanse Sê w roz- 
paczliwem położeniu, żąda się w imię uchy- 
lenia świętokradztwa, zwrotu dóbr. pokonfi- 
skowanych przez zaborców. 

Jaką zaś ideologię ma eńdecya? 

Na czem opiera ona swoje „prawo“ do „swa 
jej“ polityki kresowej, którą powyżej scha- 
rakteryzowaliśmy. 

Nie reprezentuje ona „wyższego tworu. 
niż państwowość; nie spogląda ona na Pol- 
skę ani z wyżyn watykańskiego wzgórza, ani 
„n Jakóbowej drabiny, wiodącej do nieba... 
Jest jednem z licznych stronnictw, działa- 
jacych na ziemiach Polski. 

Otóż nie: endecy uważają, że oni tylko Są. 
Folakami, oni tylko są uprawnionymi wło- 
darząmi w kraju: co nieendeckie —.- to żŻy- 


_ dowskie, masońskie, germańskie. Zatem nie 
może być konfliktu pomiędzy taktyką ende- 


cyi a interesami Polski, bo Polski właściwej 
jeszcze niema, dopóki cała żydowsko-masoń- 
sko-germańska miazga nie zostanie o tyle 
unarodowiona przez endeków, że zaistnieje 
ł olska prawdziwa. 

Baśnią jest dotąd istnienie jakiegoś apara- 
tu rządowego w Polsce: dopóki nie rządzą 
endecy istnieje chroniczny stan uzurpacyi. 
W słowach, które tu piszemy, niema zaiste 
przesady: jeżeli przemyśleć do końca tysią- 


czne artykuły prasy endeckiej, pełne tego 
rodzaju napomknień — dochodzi się do sfor- 
mułowania takich konkluzyj. 

W głównej kwaterze endeckiego obozu 
mamy wprost do czyricnia z chorobliwym 
przerostem megalomanskim: rozrosła się 
endecya w niezdrowych warunkach niewoli 
(stagnacyi umysłowaj. bezkrytycyzmu poli- 
tycznego) — jak grzyb na wilgotnem drze- 
wie i łatwość owego rozrostu tak olśniła wo- 
dzów tego kierunku, jak paskarza bajeczny 
wzrost jego fortuny w niezdrowych warun- 
kach walutowyth. 


Więc endecya może narażać organizm Pol- 
ski na wszelkie szkody, jeżeli to przynosi ko- 
rzysć jej stronnictwu, albowiem ta korzyść 
kompensuje — wedle niej — wszelkie inne 
straty. 

Gdzie się tu kończy prywata, a gdzie się 
zaczyna psychopatyczae zboczenie — ściśle 
ocenić również niepodobna. - 

W każdym razie dowodem, że Polska już 
żyje normalnem życiem państwa, które ©- 
trząsnęło się po wiekowym letargu — będzie 
szybka likwidacya tego chorobliwego tworu. 
który przedstawia dzisiejsza endecya. Na- 
zwa jej może pozostanie, ale treść się przeo- 
brazi. 


Przeciw dwuletniej służbie wojskowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu ”) 
Warszawa, 29 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
miala być daną odpowiedź na zapytanie pos. tow, 
*Lieksramana w sprawie rasziiwodci finansowej wpro- 
wadzenia 2 letniej służby wojskowej. W posiedze= 
niu wzięli udział ministrowie Sosnkowski i Michal- 
ski oraz szei sztabu Sikorski, 

Pos. Lieberman streścił swe zapytanie i zazna- 
czył, że idzie mu o odpowiedź, czy ze względów 
technicznych i finansowych możliwem jest wpro. 
wadzenie 2 letniej służby. On stoi na stanowisku, 
że jest to niemożliwe. Dalej zaznaczył, że senat 
amerykański rozważał możliwość przedłużenia ter- 


Minister Skirmunt 


minu płatności długów państw europejskich pod 
tym jednak warunkiem, że będą badane budżety 
wojskowe wszystkich państw i w zależności od .Ć 
tego Ameryka ustosunkuje spłatę długów. Budżet 
wojskowy Polski wynosi 2580/, wszystkich wy» 
datków państwowych, czyli jęst największym bu- 
dżetem wojskowym w Europie. Oczywiście może 
to zaważyć na decyzyi Ameryki. 

Minister skarbu Michalski oświadczył, że musi 
zebrać dane i potem da szczegółową odpowiedź. 

Szef sztabu gen. Sikorski wskazał na konieczność 
utrzymania 2-letniej służby. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny komisyi. 


o polityce polskiej 


-wobec konferencyi. genueńskiej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 
Warszawa, 29 marca. 
Minister spraw zagranicznych Skirmuut w po» 
ciągu do Paryża udzielił wywiadu przedstawi- 
cielowi agencyi Havasą. Minister oświadczył, że 


„uważa zu nieodzowne przed Genuą zetknąć się 


z Poincarem, zaznaczając, że od chwili zwołania 
konferencyi genueńskiej starał się, aby Polska 
nia była odosobnioną i pracował w tym kierunku, 
aby na konierencyi szłą wspólnie z Francyą. 
Sytuacya geograficzna Polski nakazywała jej 
zbliżenie się do małej ententy i do państw bałty- 
okich. Z tego powodu zawarto przymierze z Ru- 
munią i ukad z Czechosłowacyą i w tym du- 
chu były prowadzone obrady w Bukareszcie 


Zmiana ustawy 0 


(PAT) Warszawa, 29 marca, 

Komisya prawnicza uchwaliła zmienić pierwotną 
swoją uchwałę © utrzymaniu obowiązku osobnego 
piacenia przez lokatorów świadczeń dodatkowych 
i postanowiła Świadczenia te znieść. Przedłożono 
uchwałę o do0auszczalności umów uobrowolnych o 
wysokość komoli nego. W dyskusyi nad tym przed- 
miotem zgłoszony został wniosek, ażeby zasadę ię 
stosować tylko 00 m.eszkań większych, a w ęc do 
lokalow od 5 pokoi w górę, jak również aby orzec 
o niedopuszczalności dobrowolnych umów co do 
flokali najmowanych prżez szkoły, instytucye spo- 
łeczne, kulturalne, spółdzielnie itd. U0puszczalność 
umów dobrowo'aych przyjęto 14 głosami przeciwko 
12. Przeciwko głosowali socyaliści, NPR, klub kat. 
lud. i część czionków FSL. W razie gdyby umowy 
dobrowolne do skutku nie dochodziy, wówczas 


i w Belgradzie oraz konferencya z państwami 
bałtyckiemi w Warszawie. EB 
Minister podkreślił wybitnie pekojowe cele po- 
wyższych rokowań, które opierały się na idei _ 
wspólueso przygotowania się do konuferencyi 
genueńskiej. W celu zbadania reszty spraw Pol- 
ska utrzymywać będzie ścisły kontakt z wymie- 
nionemi państwami. 4 
Mister przywiązuje wagę do tego, aby przed 
Genuą porozumieć się z rządami w Londynie i Bru- 
kseli, a w czasie konferencyi w Genui zamierza 
wejść w kontakt z rządem włoskim. Ha 
Warszawa, 29 marca. 
Z Paryża donoszą: Jutro minister Skirmunt 
odbędzie pierwszą konterencyę z Poincarem. 


ochronie lokatorów 


mają obowiązywać stawki zwyżkowe, które zo* 
staną przez komisyę uchwałone. ` Przedstawiciel 
ministerstwa sprawiedliwości wypowiedział się za 
dopuszczalnością umów i za zniesieniem świadczeń 
dodatkowych. 


Zaproszenie Naczelnika państwa 
do Wilna 


Wilno. (AW). Komisya główna Sejmu posta” 
nowiła jeupomyśinie wysłać delegacyę do Na- 
czeinika państwa w celu zaproszenia go do 
Wilna. W skład delegacy. wejdą posłowie Krzy- 
żanowszi, Rutkowski i Pauka, 

—000— 


„NAPRZÓD 


Konferencya obwodowa PPS 


Zachodniej 


SPRAWOZDANIE TOW. ZIEFĘRA O RUCHU 

s WSPÓŁDZIELCZYM 

Ruch spółdzielczy u nas rozwijał się we wa- 
rumkach najniekorzystniejszych, pońseważ nie 
świademość członków decydowała o zakładaniu 
kooperatyw, lecz silna wiara, iż w najkaytycz- 
niejszym momencie powojennego  przesdenia 
gospodarczego jedynie kooperatywy, popierane 
przez władze rządowe, będą w stanie zapobiedz 
katastrofie aprowizacyjnej, Gdy nastała chwila 
wolnego handlu i znikły ograniczenia, czlonko- 
wie kooperatyw w niewielkiej tylko ilości od- 
nosili się do nich jako do własnych instytucyj, 
które mają im przynieść zyski, które zatem na. 
jeży popierać, lecz bądźto zaczęli z kooperatyw 
uciekać, bądźteż odmawiają podwyżki i wplaca.. 
tia udziałów, co w rezultacie uniemożliwia już 
nie tylko rozwój ale poprostu egzystencyę koope- 
ratyw. 

Tylko te kooperatywy mają widoki rozwoju i 
przetrzymania przesilenia, które oparte są na 
poczuciu członków, iż to jest ich własna in- 
stytucya, w pierwszym zaś rzędzie na znacznym 
własnym kapitale udziałowym. Tej świadomo- 
ści, że kapitał ten pozostaje nadał własnością 
członków, że się pomnaża, przysparzając im do- 
chodów, a przytem pozwala na zaopatrywanie 
członków w tani i dobry towar, w naszych koo- 
peratywach jeszcze nie ma, Wyrosły one prawie 
wszystkie za zabagnionych stosunków wojen- 
nych. gdy przydziaiy rządowe decydowały o ich 
istnieniu, dziś też w znacznej części nie są zdol- 
ne do życia” Tylko szybkie lJączenie się najbliż- 
szych kooperatyw we większa jednostki, skupia- 
jące znaczny kapitał, uchrońić je może od zagła- 
dy. Wśród kierowników naszych kooperatyw 
rzadko tylko można Spotkać zrozumienie tych 
istotnych warunków rozwoju koopiratywy, wolą 
oni liczyć na cudzą pomoc, niż na własne siły. 
To też tylko dzięki istnieniu Związku udaje się 
utrzymać szereg kooperatyw naszych przy życiu. 
Zarzędy tych kooperatyw nie wiele dbają o to 
by podnosić kwoty udziałów, lub też podwyższo- 
ne udziały ścięgać. Moża po części przyczyna 
tego tkwi w tem, iż kierownicy ruchu spółdziej- 
czego są równocześnie silnie zaangażowani we 
wszystkich innych działach pracy ruchu robo- 
tniczego, nie dysponują zatem odpowiednim cza- 
bam i nie mogą sami pracować nad sobą dla u- 
świadomienia sobie podstawy ruchu spółdziel. 
ozego i korzyści ruchu tego dla przyszłości masy 
robotniczej, 

Organizacye, zawodowe, powstające w odmien- 
nych warunkach, niż kooperatywy, tak ilością 
cezionków jakoteż potęgą swej organizacyi zdolne 
gą decydować o prawach i korzyściach mas ro- 
ibotniczych, i zjawisko, że silne onganizacye za- 
wodowe popierały całym swym wpływem *ze sku- 
tkiem dążenia robotniczego ruchu spółdzielcze 
go, jest dość częste. U nas sprawa przedstawia 
się odmiennie i — powiedzmy odrazu, — nieko- 
rzystniej dla ruchu spółdzielczego. Dotychczas 
kierownicy ruchu zawodowego nigdy nie intere- 
sowali się rozwojem naszych kooperatyw, nie u- 
dzielali im poparcia, odwrotnie — rzecz gdz.ein. 
dziej niebywała — zawodówki odnosiły się o ma- 
teryalne poparcie do młodego naszego ruchu 
spółdzielczego. Bliższego kontaktu ze spółdziel- 
niami nie nawiązały ani Związki zawodowe ani 


* beż organizacye polityczne, skutkiem czego ruch 


ten idzie po własnej linii, i tylko dzięki kierow- 
nietwu poszczególnych Judzi nie odbiega od tych 
wytycznych, jakie wskazuje cały ruch robotni- 
czy. Ruch spółdzielczy garnie się poprostu pod 
skrzydła partyi robotniczej, która jednak nie 0- 
kazuja dla niego pełnego zrozumienia, niejedno- 
krotnie z lekceważemiem traktując sprawy spół- 
dzielni. 

Robotniczy ruch spółdzielczy Galicyi zachod- 
niej zaczyna wkraczać na wiaściwą drogę roz- 
woju swego dzięki skoncentrowaniu się w jed- 
nym Związku robotniczych kooperatyw, którego 
kisrownictwo nie tylko dba o to, aby ruch ten 
nie odbiegt od programu działania partyi naszej 
ule stara się usilnie o nawiązanie jaknajściślej- 
szego kontaktu z tą partyą. Należy tylko ująć 
wyciągniętą dłoń, a już będzie można dokonać 
zharmonizowania wszystkich kierunków ruchu 
robotniczego. 

W chwili przełomu politycznazo 1918 roku 
istniał szereg kooperaiyw robotniczych, które nie 
miały żadnego określonego kierunku, w których 
pracy organizacyjnej nie wykonywano, w któ- 
rych kierow"icy uważali się tylko za kupców, 
mających dostarczać członkom tani towar, Do- 


Małopolski 


piero powstanie Związku „Proletaryat“ skoncen- 
trowało calą pracę i pozwoliło na regulowanie 
rozwoju kooperatyw tak, jak to kierownicy tego 
ruchu uważają za najodpowiedniejsze, Z małych 
bardzo początków bo z 9-ciu kooperatyw Krako- 
wa i okolicy o ilości łącznej około 8.000 człon- 
ków urósł Związek do potężnej organizacyi, któ- 
ra liczy dzisiaj 26 silnie zorganizowanych koo- 
peratyw i 5 Związków powiatowych z przeszło 
50.000 członków, przyczem obejmuje się aprowi- 
zacyjnie przeszło 250.000 osób. Ponad to związa- 
ne są ze Związkiem naszym kooperatywy Ślaska 
cieszyńskiego i Zagłębia naftowego w Krośnie, 
łączące razem kilkanaście tysięcy członków, 
które narazie formalnie nie są członkami Zwią- 
zku niemniej przyjęcie ich do Związku jest kweś. 
tyą najbliższej przyszłości. Związek ni: ma za- 
miaru ogramiczać działalności swej do terenu by- 
łego zaboru austryackiego, lecz chce sięgnąć w 
Zaglebie dąbrowskie i Górny Śląsk, aby w swem 
łonie połączyć wszystkie organizacye spółdziel- 
cze przemysłowego ośrodka Polski. Częstokroć 
brak zrozumienia dla zamiarów Związku ze 
strony kierowników drobnych kooperatyw para- 
liżuje najlepsze zamysły i odracza załatwienie 
pewnżj aktualnej sprawy na długi czas (sprawa 
połączenia krakowskich kooperatyw)., 

Największą. bolączką Związku są sprawy kre- 
dytu i istnienia tak zwanych powiatowych Zwią- 
zków kooperatyw, 

Związek posiada niewielkie kapitały udziało- 
we, bo chociaż udziały oznaczone są dość nisko 
—najniżej za Związków w Polsce — kooperaty- 
wy udziałów tych nie wpłacają. Z konieczności 
w.ięc trzeha operować kredytem, co podraża bo- 
war. O ileż niższą mogłaby być kalkulacya cen 
towarów, przydzielanych kooperatywom, gdyby 
nie komieczność wciągania w tę kalkulacyę bar- 
dzo wysokich procentów bankowych. Zwięż:k 
wprawdzie utworzył własną kasę oszczędności, 
w której koncentruje oszczędności organizacyj 
robotniczych, nie mniej znany jest szereg przy- 
kładów iż robotnicy odnoszą się z nieufnością 
do tej kasy umieszczając oszczędności swe w ka- 
pitalistycznych instytucyach bankowych. Gdyby 
oszczędności tę wniosły poważne sumy, Zwią- 
zek mią:by ręce rozwiązane, bo miałby do dys- 
pozycyi tani kredyt a robotnicy czy ich organi- 
zacye zyskiwaliby na tym, skoro procent od 
wkładek Związek daje 2 razy większy niż banki. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć tu, że kto umie- 
szcza swe oszczędności w bankowych przedsię- 
biorstwach spekulacyjnych, ten świadomie przy- 
czynia się do wytwarzania vielkich paskarskich 
zysków, które idą do kieszeni bogatych akcyo- 
naryuszy i służą potem do zwalczania ruchu ro- 
botniczego. Jast to najlepszym sposobem kręce- 
nia powroza ną własną szyję własnemi rękoma. 
Poparcie Kasy oszczędności winno być pierw- 
szem zadaniem wszystkich robotniczych organi. 
zacyj. Kooperatywy nie poczuwają się do obo- 
wiązku wpłacania Związkowi za pobrane towary, 
długi ich rosną i lękamy się, by ten stan nie unie 
możliwił poprostu działalności Związku, Szybki 
obrót pieniężny, spowodowany wpiacaniem na- 
leżytości za towary, umożliwi dalszą aprowiza- 
cyę kooperatyw związkowych. 

Powiatowe Związki przedstawiają dzisiaj w 
swej większości rozpaczliwy obraz dezoreaniza- 
cyi i rozbicia, z którego wyjść mogą jedynie przez 
likwidowanie maleńkich, przewrżnie miezdol- 
nych do życia konsumików i tworzenie powiato. 
wych kooperatyw wielosklepowych. Kierowni- 
kom tych powiatowych związków częstokroć roz- 
chodzi się tylko o to, aby wykazać wielkie ilości 
członków, choć członkowie ich. nie mają żadnej 
zgoła świadomości spółdzielczej. Niejedmokwo. 
tnie gra tu rolę także ambicya poszczególnych 
kierowników, którym dogadza raczej stanowi- 
sko dyrektora Związku niż zwykłej spółdzislni, 
Najbliższe zadania Związku naszego są nastę. 
pujące: 

Zorganizować i utrwalić kooperatywy wielo- 
sklepowe w okręgach nawskróś robotniczych a 
więc w chrzanowskim, bialskim i krośnieńskim, 
połączenie w jedną kooparatywę zbyt wielu lu- 
zem dziś idących kooperatyw krakowskich, ob- 
jęcie własną organizacyą wszystkich koopera- 
tyw robotniczych Śląska cieszyńskiego, w na. 
stępstwie zaś zjednoczenie kooparatyw robotni- 
czych na Górnym Śląsku i Zagłębiu węglowem 
w Dąbrowie Górniczej, Nie mówi się tu o budo- 
wię własnego domu, która jest wieczną bol: cz- 
ką Zarządu Związku i marzeniem, które jednak 
rokuje widoki zrealizowania, 
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Związek odnośnie do kooperatyw stoi na sta- 
nowisku, że lepiej jest mieć mniej członków ale 
zato świadomych zadań kooperatywy aniżali 
wykazywać wielkie iłości a potem gubić się 
przy pracy organizacyjnej, 

„Proletaryat" w r. 1921 zakupił towarów za 
przeszło 423 miliony marek (dokładnie za 
425,090.750 mk), na bezrobotnych wydał milion, 
na cele oświatowe i na Towarzystwo przyjaciół 
dzieci 2 miliony marek, 

2 e $ 


REFERAT POLITYCZNY 
SKIEGO 

Tow. poseł Daszyński wskazał na wstępie na 
rozbicie Międzynarodówki, które odbiło się 
echem w całej Europie. Naporu komunizmu roz- 
porządzającego bolszewickiemi pieniędzmi, nie 
wytrzymała i niezachowała swej spoistości — 
prócz PPS, belgijskiej, szwedzkiej i austryackiej 
pawiyi — żadną inna zagraniczna partya socya- 
listyczna. 

We Francyi Generalna Konfederacya Pracy 
z 3 milionów członków spadła do 300.000. Wszę- 
dzie gruzy i ruiny. We Włoszech kule i mord są 
codziennem zjawiskiem, w Czechosłowacyi po- 
lowa partyi opanowana przez komunistów a na- 
wet spokojna Szwajcarya nie oparła się przesi- 
leniu. Węgierska partya socyalistyczna strza- 
skaną została przez komunizm i dopiero się pod- 
nosi, Norwe gia cofnęła się wstecz, Wszędzie roz- 

bicie i paraiiżm, Səcyalizm jednak wytrzyma 
napór komunizmu, importowanego z zagranicy 
za obce pieniądze. Do walki z nim, ustaw Wy- 
jątkowych nie potrzebujemy. Utworzenie jedno- 
litego frontu z bolszewikami uważa referent za 
niemożliwe. Jeżeli ma istnieć jednolity front, to 
nie może on być frazesem. 

Przechodząc do omówienia gospodarczego po- 
łożenia Europy, wskazuje tow. Daszyński na 
Anglę, gdzie bezrobocie obejmuje 2 miliony ro- 
botn sów. Masom robotniczym rzuca Lloyd 
George miraże dobrobytu, którego źródłem ma 
być odbudowa Rosyi, czyli ekspłoatacya 100 mi- 
lionów ludzi przez Anglię i Niemcy, Kokietując 
bolszewików, Lloyd George i Polskę chciał rzu- 
cić na ich pastwę, Opanować on pragnie boga- 
ctwa naturalne Rosyi, obiecuje sobie tam- zbyt 
towarów angielskich i ludzi klasę robotniczą, że 
doprowadzi do uregulowania waluty, wymiany 
towarów w Europie i wogóle stosunków gospo- 
darczych w Europie. Tym celom Lloyda Georgea 
me być poświęcona konferencya w Genui. Ostrzeę 
musimy towarzyszy zachodnich, by nie szli w O- 
gonie p. Lloyda Georga; przeciwnie dążyć mu. 
simy do rozwinięcia programu socyalistycznego 
uregulowania stosunków w Europie, Wielka 
walka rozegra się na tym punkcie w najbl ższej 
przyszłości między kapitalizmem a SOcyall. 
Zmiem, 

Zagraniczna nasza polityka popiera wszystko, 
co dąży do zjednocz:nia narodów. Dlatego popis- 
raliśmy zjazd bałtycki, którego traktat nie jest 
konwencyą militarną, ale zapewnia sojusznikom 
wzajemne życzliwe poparcie wrazje napadu Do 
Zwiąaku tego zapewne prędzej czy później i Li. 
twa przystąpi, 

Z polityki p. Skirmunta nie jesteśmy zado- 
woleni. Prowadzi on politykę poniżania i upo- 
karzanią Polski wobec Rosyi Polityka ta idzie 
po równi pichyłej. Nadzieją żywioną p. Skir- 
munta jest zawsze: pojawienie się monarchicz. 
nej Rosyi, w której Objęcin reakcya i endecy 
rzuciliby się bez zastrzeżeń, Dażyć musimy do 
zmłany tej polityki. 

Referent wskazuje na wpływ uchwał między- 
narodowej konferencyj waszyngtońskiej na usta. 
wodawstwo społeczne w Polsce (8 godz. dzień 
pracy itd). Z zagranicą liczyć się też musimy. 
mając na względzie jej pomoc w sprawie uzdro- 
wienia naszej gospodarki a przedewszysikiem 
wałuty, 

Reakcya podnosi głowę w Polsce i dąży do o- 
balenia szeregu niewygodnych jej ustaw. Zama- 
chy te odeprzeć musimy. Reakcyi sprzyja admi. 
nistracya. Prześladuje Się Stowarzyszenia, któ. 
re mają statuty zatwierdzone przez polski rząd! 
Te reakcyjne praktyki administracyi usunąć mu 
simy. 

Obecny rząd pozapariamentarny, żyje z”dnia 
na dzień. Dążymy do Tlzwlłązania Sejmu, maey 
jednak musi załatwić ordynacyę wyborczą Í 
Maie by przecież Zapanował jakiś stan praw- 
ny. Reakeya chciałaby jeszcze w tym Sejmie 
zmienić konstytucyę mimo, iż uchwalono, że w 
ciągu 5 lat ustawa ta nie może ulec zmianie, -— 
Reakcyi przeciwstawić się musimy z całą ener- 
gią i walkę wygramy, Wkońcu referent omówił 
projekty komisyi konstytucyjnej dotyczące t. zw. 
saometryi Wyborczej. 
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W niedzielę 26-marca toczyła się dyskusya nad 
referatem tow. Daszyńskiego. 

Tow. Dr. Gumplowicz domagał się, by nasi 
posłowie zasadniczo zwalczali wszelkie ograni- 
czemia listy państwowej, jako niesprawiedliwe 
i krzywdzące mniejszości narodowe i mniejsze 
stronnietwa. 

Tow. Haecker i dr Müller krytykują szczegóły 
projdktu gecmetryi wyborczej opracowanego W 
sejmowej komisyi konstytucyjnej, 

Tow, Pietrzak, sekretarz Związku rob. roln, 
wzywał do organizowania robotników rclnych. 

"Tow. poseł Czapiński w odpowiedzi tow. Gum- 
piowiczowi wykazywał, że w razie braku wszel- 
kich ograniczeń prawa postawienia listy pań. 
stwowej wyłonitłyby się kandydatury zawodo. 
we, któreby rozbiły jedność wałki klasowej przy 
wyborach. Nadto twierdził, że wałka o zmianę 
niesprawiedliwych przepisów ordynacyi wybor- 
czej jest bardzo trudna ze względu na odmien- 
ny interes wielkich stronnictw, jak endecy itp. 

Tow. poseł M-słotek również krytykował pro- 
jektowuną geometryę wyborczą. Tow. Pankie. 
wicz (Kraków) uważa za wskazane utworzenie 
sakcyj wiejskich przy komitetach partyjnych. 

Tow. poseł Ziemięcki, polemizując z tow. 
Gumplowiczem, udzielił wyjaśnień co do geome- 
tryi wyborczej, za którą odpowiedzialność pono- 
si nie PPS, lecz autorowie projektu, t. j. stronni- 
chwia prawicowe. Posłowie PPS zaznaczą swoje 
stanowisko zasadnicze w plenum sejmu. i 

Tow. dr. Gumpiowicz wywodzi w polemice Z 
tow. Czapińskim i Ziemieęckim, że krystalizowa- 
nie się małych stronnictw jest pożądane. Tow. 
Mazur (Podgórze) wskazywał na konieczność 
emergiczniejszej pracy ag::acyjne' na ws., która 
w wielu powiatach jest proletaryacka, Tow. Na- 
wak (Wieliczka) uważa za rzecz niezbędną stwo- 
rzenie praktycznego programu «agitacyi wiej- 
skiej, 

Reicrent tow. poseł Daszyński w końcowem 
przemówianiu przedstawił szczegółowo przebieg 
walk © geometryę wyborczą w sejmowej komi- 
syi konstytucyjnej, wykazując, że posiowie PPS 
spełnili w zupełności swój obowiązek. 

s Następnie tow, dr Pelzl ng złożył sprawozda. 
nie kemisyi mandatowej, które konferencya 
przyjęła do wiadomości, poczem tow. Haecker 
imieniem komisyi rezoelucyjnej przedstawił zgło- 
szone wnioski z poprawkami komisyi. W myśl 
jego propozycyj komisya powzięła uchwały, któ. 
re zamieścimy w jutrzejszym numerze „Naprzo- 
du". 


Przegląd społeczny 


Zakończenia strajku w kopałni „Premier* 
w Borysławiu 


Dnia 27 marca obie strony podpisały następu- 
jący protokół: ) 

1) Zajście nfiędzy inżynierem Zdziarskim a po- 
mocnikiem szybowym 'Trybusem rozsądzi sąd 
polubowny, składający się z dwóch przedstawi. 
cieli pracodawców i dwóch przedstawicieli robo 
tników oraz zgodnie przez nich wybranym su- 
pewarbitrem, 

2) Aż do chwili wydania wyroku nie pełnią 
służby ani inż. Zdziarski, ani pomocnik szybowy 
Trybus. Ten ostatni otrzymuje za ten czas pelne 
pobury. 

3) Stwierdza się, że prawo przyjmowania i wy. 
dalania robotników przysługuje tylko kierowni- 
kom rucnu, natomiast esystentom przysluguje 
prawo wydalania jedynie w wypadkach karygo- 
dnych, w których ustawa, względnie porządek 
służbowy przewiduje wydalenie bez wyjpowiedze. 
nią. 

4) Robotnicy mają możliwie natychmiast zgło- 
sić się do pracy na dawnych sych prawach do 
swych warsztatów pracy, firma zaś rozpocznie 
ruch w miarę zgłaszania się pełnych kompletów, 
potrzebnych do uruchomienia poszczególnych 
abjektów, Za strejk nikt nie będzie wydalony. 

5) Robotnikom z Zachodu pozostawia się osta- 
tni termin zgłoszenia się do pracy do 3 kwie- 
tnia b. r, 

6) Zadanie, aby sekretarze Zw. Zaw. mieli pra- 
wo inierweniowania w firmie, należy w myśl 
wżajemnych ustalonych zasad, obowiązującyca 
umowy zbiorowe, do kompetencyi pełnego przed. 
stawicielstwa przemysłowców i robotników, Wa. 
bec tego nie może borysławska Izba pracodaw- 
ców żądania tego rozstrzygnąć. 

7) Za strejk się nie płaci. 

Na tem protokół zamknięto i podpisano: Chła- 
powski, Suwała 


„NAPRZÓD 


Listy z kraju 


Dętica, 20 marca. 

Niebywala dotychezas w dziejach zrujnowanej 
wojną, a dotąd nieodbudowanej jeszcze mieści. 
ny z jej kleroendecka inteligencyg, oraz aryjsko- 
żydowsko-lichwiarsko-paskarską prowincyonal- 
ną śmietanką burżuazyjną rzecz. Bo poraz 
pierwszy obchodzono tu oficyalnie uroczystość 
imienin Naczelnika państwa. Szczegółowego 0- 
pisu tego obchodu, który, co wyraźnie zazna. 
czyć naldży, na stosunki dęb'ckie było wspania- 
łe, możemy sobie darować, jednak podnieść irze- 
ba, że za czasów zaborczych nie cieszyły się 0b- 
chody imienin byłych austryackich eżsarzy po- 
dobną jak tym razem pompą. A względem obe- 
cnego Naczelnika państwa utkwił nam żywo w 


pamięci dzień 7 maja 1919, w którym to dniu | 


tut. klero-endecka śmietanka  przejeżdżające- 


bd 


gdyż zjechała do Krakowa dla odbycia kuracyi 
oczu i nie ma gdz e mieszkać. Szelągowa przy- 
jęła Piotrowiezównę na mieszkanie, a ta dła 
wzbuozenia zaufania u swej gospodyni, zape- 
wni!ła ja, że była 14 lat w klasztorze. W mie- 
szkaniu p. Szelągowej udawała Piotrowiczówna 
bardzo nabożuą, przesadzając w dewocyi do 
tego stopnia, że nawet po kilka razy w nocy 
budziła p. Szelągową dla odprawiania wspólnych 
mod:ów. yf. i 

Po dokonaniu kradzieży Piotrowiczówna zbie- 
gła, a w kilka dni później zgłosiła się u wo- 
źnego sądowego Jana Kowala, zamieszkałęgo 
przy ul. Grzegórzeckiej 14, któremu podała, że 
nazywa się Janicka i pochodzi z Kalwary:. Zło- 
dzi jka zabawiła u Kowała kilka dni i zasta- 
wiła u niego za 14000 mk zioty zegarek, z iań- 
cuszkiem, parę kolczyków z koron pozłacanych 
i obrączkę złotą. W tym czasie przychodziła 
Piotrowiczówna do adw. dra Klimeckiego przy 
ul. św. Anny i pod pozorem prośby o podięcie 


mu przez Dębicę Hallerowi urządziia na dwor- fqsię obrony jej zaajoine:, aresztowanej przez po- 


cu owacyę, przy której 
wspomnianą śmietankę znany z przegran:go 
przeciwko tow. Szydlikowi procesu prasowego 
klero-endecki agitator, Józef Bakas został po- 
ważnie przez robotników i byłych 'egionistów 
poturbowany za wydany przezeń okrzyk: ,precz 
z Piłsudskim, niech żyje Hailer!* Pamiętamy 
też dobrze, że pewni tutejsi przedstawiciele 
Thamidy pouczyli następnie odpowiadającego za 
ów wybryk przed sądem Bakasa, by się tłóma- 
czył tem, iż krzyknął „precz z Priłuckim", — 
I to wystarczyło do Uwolnien.a wspomnianegó 
osobnika, 

Zaznaczyć należy, że przez cały dotychezasSo« 
wy czasokres naczelnikowamia państwu polskie- 
mu przez Józefa Piłsudskiego, imię jego przy 
żadnej uroczystości lub okazyj nie przecedziło 
się przez wargi i zęby którzgoś z tut. klero-en- 
deckich filarów. Skądżeż się więc wzięła ta na- 
gła zmiana? Otóż po prostu stąd, że pp. klero- 
endecy przesolili swą dotychczasową rolityką 
szanse dorwania Się do rządów. A ponieważ la 
zacna kompania nie zdołała przeskoczyć stoją- 
cych jej w tym kierunku zapór, przeto jako zna. 
jaca się na rzeczy fachowczyni obecnie podlazi. 


KRONIKA 


Ważne wyjaśnienie ministe:stwa 

Z doświadczenia wiadomo, że ilekroć gdzieś 
wybuchnie zatarg między robotnikami a praco- 
cawcami władze wojskowe idą estatnim na rękę, 
dostarczając im łamistrejków itd. Przeciw tym 
nadużyciom protesiowano ciągle, dotąd bezsku- 
tecznie. Obecnie — jako dorosi „Polska Zbrojna” 
— ministerstwo spraw wojskowych w tej spra- 
wie wydało następujący rozkaz: 

Zaszedł wypadek, żę na skutek prośby pewnej 
instytucyi prywatnej w czasie zatargu między 
dyrekcyą a pracownikami, został przydzielony 
oddział wojska, który objął pracę w tejże insty- 
tucyi. Zarządzenie to, jako nieprawne, zostało 
natychmiast cofnięte, po zawiadomieniu o tem 
władz przełożonych, a winni pociągnięci do od- 
powiedzialności. W celu zapobieżenia na przy- 
szłość podobnym nadużyciom zarządzam: Inter. 
wencya władz wojskowych w wypadku zatargu 
między pracownikami a pracodawcami, jest jedy» 
nie dopuszczalną pod worunkiem uznania słu- 
szności tej interwencyi, ze względu na interesy 
państwowe. Do decydowania o tem powołane są 
w pierwszym rzędzie państwowe władze admiri- 
stracyjne, a więc ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych j jego organy, którymi są w Warszawie ko- 
misaryat rządu ną m, st, Warszawę, na prowin- 
cyi wojewodowie, ewentualnie starostowie, 


Niezwykle wyrafinowana oszustka 


(k) Przed blisko trzema miesiącami donosi- 
liśmy o wielkiej kradzieży biżute.yi, dokonanej 
na szkodę p. Agnieszki Szelągowej, właścicielki 
realności przy ul. Wielickiej 21 w Podgórzu. 
Łupem złodzieja padł wówczas złoty zegarek 
damski ze złotym łańcuszkiem, 7 złotych pier- 
ścionków, jedna para kolczyków z poziacanych 
koron austryackich, branzoleta również z pozia- 
canych koron, a więc biżuterya milionowej war- 
tości, a ponadto 100000 mk w gotówce. Podej- 
rzenie o dokonanie tej kradzieży padło wówczas 
na Helenę Piotrow cz, lat 26, która kiika tygo- 
dni przeatem przyoyła do p, Szeiągowej z prośbą, 
by przyjęła ją na pewien czas na mieszkanie, 


ke . 
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najęty przez wyżej : licyę, wyłudziła od niego 35000 mk, dając mu 


w zastaw dwa złote pierścionki z brylantami, 
Przesłuchiana na policyi mundantka tegoż adwo- 
kata p. Kaz miera Sobolówna: zeznała, że Pioe 
trowiczówna prosiła ją często o pisanie listów, 
za co dała jej jeden pierścionek i jedną bran- 
zoletę z pozłacanych koron austryackich. Poe 
nadto doniosła do policyi Salomea Rosiek, wła- 
ścicielka sklepu przy ui. Kanoniczej 11, że Pio. 
trowiczówna w podstępny sposób wyiudziła od 
Wojciecha Kotarby, wieśniaka ze Swiątnik Gór- 
nycn, kwotę 11.000 mk, przyrzekając mu uwoł- 
nienie z więzienia jego syna Maryana Kotarbę, 
przyczem powoływała Gię' na zna, omość z gee 
nerałem Szeptyckim. Wyszło także na jaw, że 
ta niezwykła oszustka grasowała również na pro” 
wincyi, gdziew podobny sposób naciągała łątwoe 
wiernych. Na skutek rozesłania łistów gończych 
przez policyę krakowską udało się wpaść na 
trop tej ratinowanej oszustki i ująć ją przed 
kilku dniami w Witanowicach 'w powiecie wa» 
dowickim. Piotrowiczówna odsławiona do Krae 
kowa przyznała się do winy i twierdzi, że bra 
kujące trzy pierścionki zgubila.. Resztę biżuteryi 
odebrano od przygodnych lombardzistów i zwró. 
cono poszkodowanej Sżelągowej. 


Sprawy mieszkaniowe. Na środowem posiedzeniu 
komisyi mieszkaniowej na wniosek r. m. tow. dra 
Rosenzweiga uchwalono przedłożyc Radzie miej- 
skiej wnioski w sprawie nałożenia podatku na lo- 
kało.ów na cele budowy domów, oraz zaprotesto- 
wać przeciwko proponowanej podwyżce komornego 
jako zbyt wygórowanej. 

Przesunięcie terminu wcielenia rocznika 1901. 
W myśl rozkazu M. S. Wojsk. Oddz; I L. 3687/ 
O. D. B. został termin wcielenia popisowych roczn. 
1901 przesunięty na czas od 18 do 24 kwietnia 
1922. A mianowicie: 18 kwietnia od A—D, 19-go 
od E—H, 20go od I—K, 2l-go od L-N, 22-go 
od O—R, 2ł-go od S-Z.  - 

Komitet uczczenia poległych akademików. Z ini- 
ceyatywy 1ektoratu uniwersytetu Jagiellońskiego 
ukonstytuował się dnia 23 bm. komitet uczczenia 
poległych akademików. Przewodnictwo objął prof. 
Łoś. W najbliższym czas'e przystąpi komitet do 
gromadzenia wszelkich mate yałów, na podstawie 
których ma wydać „Złotą księgę krakowskiej mło- 
dzieży akademickiej*, zawierającą dane o pole- 
głych, zaginionych bez wieści i zmarłych z ram 
w walce o niepod.egłość od wybuchu wojny świa» 
towej do czasów ostatnich. Wszelkie zgłoszenia 
do sekretarza p. Władysława M. Żeleńskiego, alea 
Kcasińskiego 23. 

Pumoc dia młodzisży akademickiej. W dalszym 
ciągu składek na rzecz komiietu opieki nad mło- 
dzieżą akademieką złożono na ręce wo ewody dra 
Galeckiego: „Żelazo i stal* Spóika akc. w Krako- 
wie 5000 mk, z Brzeska: miodzeż gimnazyalna 
7300 mk, notaryusz dr Nowak 5000 mk, sąd po- 
w.atowy 3900 mk, Laja Schnur 2000 mk, Tow. 
zaliczkowe 2000 mk, Spóika nauczyc elska 2000 
mk, Ieraei Stcauber 1500 mk; po 1000 mk: Abra- 
ham Schag.tin, Samusl Lófelhoiz, inż. Adolf Schei- 
ninger, Noa schiff, Jakóv S jelman, Pinkas Brand- 
städter, A. Woiny, Emil Kuźnicki, fabryka tektury 
w Ośw ęcimiu 5000 mk, gmina Gi chów pow. wie- 
licki 580 mk. Razem 41.280 mk, 

Stan pogody we srodę 29 marca o godzinie 8 
wieczór według danych państwowego iustytutu 
meteorologicznego w Warszawie. Stan atmosrery : 
Wysokie ciśnienie ovarma Anzlię, natomiast 
obszar niskiego ciśnienia uirzymuje się nad 
resztą Europy. Wskutek tezo w Po'sce pano- 
wała pogoda zmienna z niewielkim. oparami 
śnieżnymi i wiatrami w kierunku gõiuocnym. 
Temperatury o godzinie 13 wahaży się w gra- 


z 


nicach od +-1 do +3 (Poznań +4 1, Warszawa 
--2. Pińsk i Lwów -|3. W Krakowie: ciśnienie 
7552, temperatura — 03, maximum -| 26. mi- 
nimum —04, pochmurno. Prognoza na czwar- 
trx: pogoda zmienna, chłodno, mie,scami dro- 
bny opad, wiatry północno zachodnie i północne. 

Nieprawdziwe pogłoski o Akademii sztuk pięknych. 
Pogłoski o przenieseniu Akademii sztuk pięknych 
do Warszawy sa, jak się dowiadujemy, niepraw- 
dziwe i bezpodstawne. 

Z Towarzystwa ekonomicznego w Krakowie. Dal- 
szy ciąg ankiety o Najwyższej Izbie gospodarczej 
odtędzie sę w sobotę o godz. 6 wieczór w sali 
Izby handlowej (ul. Długa). Zabiorą głos: dr Ma- 
ryaa Kannenberg, który przedstawi na podstawie 
najświeższych materyałów rozwój i ustrój podobnej 
instytucyi w Niemczech i dr Chmielewski. Goście 
mile widziani. 

U płacenie daniny w terminie. Term'n zapłaty 
pierwszej polowy daniny podatku gruntowego, 
domowo czynszowego i zarobkowego upłynął 
w Krakowie z dniem 15 marca b. r. Ponieważ 
niezapłacone w tym terminie raty daniny są 
już sciądaue przez mag sirat egzekucyijnie ire- 
słanci oprócz kosztów egzekucyjnych muszą 
piucić odsetki za zwłokę w wysukuści 5 /o od 
sta za każdy kalenuarzuwy miesiąc zwłoki, 
przeto mag strat wzywa piamików zaiega.ących 
dotąd z za łatą pierwszej raty dauiny, aby we 
wlasnym interesie jak najryculej ją u ścili w u- 
stanowionych miejskich kasach poboru. Przy- 
tem zauważa się, że piatnicy, ktorzy uo 31 mar- 
ea br. pierwszej raty daniny nie zapłacą, uiścić 
będą musieli przy zap.acie tej raty w kwietniu 
procz 5"/o-owych odsete« zwioki za iarzec, od- 
setki zwioki w tej samej wysokości także za 
kwiecień. 

„Żywy Dziennik“ odbędzie się w sobotę 1 kwie: 
nia o godz. 8 wieczór w sali Kopernika U. J., w któs 
rym wezmą udział: Karol Hubert Rostworowski, 
który wygłosi artykuł wstępny, prof, Roman Dyb»: 
ski, który wygłosi artykuł p. t. „Życie uniwrzyże: 
ckie w sowieckiej Rosyi*, prof, Adam Krzyżanow.- 
ski, który wygłosi artykuł p. t. „Demokracya tal- 
szywa a prawdziwa”, prof. dr Tadeusz Sinko, który 
wygłosi artykuł p. t. „Nicznany utwór Wyspiańskie: 
go”. Dział humorystyczny reprezentować będą hu- 
moryści artyści teatrów krakowskich, —— Doeliod 
przeznaczony na żłóbek Tow. ochróny młodzisży 
przy ul. Kopernika, 

Wykłady prof. dra Jerzego Mycielskiego. Dnia 
1 kwietnia rozpocznie prof. dr Jerzv Mycielski 
w Kollegi"m wykładów naukowych, Rynek gł., 
A—B, 1. 39, cykl wykładów p. t. „Flandrya, 
Rubens i Polska w dziedzinie malarstwa". Wy- 
kłady będą ilustrowane licznemi przeźroczami. 
Wykład następny odbędzie się 8 kwietnia w so- 
botę, następne zaś dwa po świętach wielkanoc- 
nycn. | 
Z Uniwersytetu ludowego. Jutrzejszy odczyt p. 
Sokolicz „Teatr prole aryacki klasowy“ odbędzie 
się nie, jak podano, w sali Zw. urzędn, ptyw., 
lecz w lokaiu Syndykatu dziennikarzy, pl. Szcze- 
pański 7, I p. f 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj „Matka“ Przy- 
byszewsk ego, gromadzaca stałe |cznych wi- 
dzów. Jutro po raz 10 „M zan'rop“, którego 
sukces jest wśród mol erowsk.ch przedslawień 
teatru krak. czemś wyjątkowem, wszystkie do- 
tychczasowe wieczory uały komplety widzów. 
W sobotę i dni, następnych sziuka G. „Vauzype 
„Siejiba*. Utwor ten nie ma nie wspó nego ze 
sztukami t. zw. wojennemi. Dalekie echo trage- 
dyi wo,enuej wprowadza tu moment przełomu 
w czysto wewnętrzny m kontlikcie psychologicz- 
nym. „Siejba* wystawiona w zeszłym sezonie 
w Belgii, miała tam ogromne powouzenie i do- 
tąd utrzymuje się w re ertuarach. W niedzielę 
po połuuniu „S raszne dzieci“ Rostworowskiego. 

Z teatru Bagatela. Dziś sztuka riotra Fronaaie 
„Dom osaczony“. W piątek wchouzi na reper- 
tuar konieaya Pawia Egera „Adam Ewa i waż“, 
Oosadę tworzą pp.. Orwid-Bruczuwa, Wernicz, 
Bizesk', Łętowski, Wysocki, Broński. Reżyseruje 
p. Węgietko. 

Wieczór jubileuszowy Władysława  Ratschki. 
W sobotę o godz. 11 wieczorem w teatize Ba- 
gatela odbędzie się zokazyi 25-letn.ego jublieu- 
szu pracy scenicznej cenionego 1 as użonego 
artysty Władysiuwa kalschki uroczysie przed- 
stawienie. Naws bitniejsze siły tea row krakow- 
skich wezmą udział w tej uroczystości. Obok 
sztuk sceniczny cn wystąpią uajzuakom t:ze sły 
opery, operetki i baietu. Bilety do nabycia w 
kasie teatru. 

Dziecko pod tramwajem. Wczoraj około godz. 5 
popoł. pod przejeżdżający ul. Topolową wóz tram- 
wajowy wpadł 5-letni Stanisław Burman. Koła od- 
cięty dziecku obie nogi. Nieszczęśliwe dziecko prze- 
więziono na oddział chirurgiczny, gdzie dokonano 
operacyi. 


„NAPRZÓD 


Niefortunna wizyta. Wczoraj wieczorem 19-letnia 
Stanisława Młyniec zwabiła Wolfa Reichmana, 
kupca z Łodzi, do swego mieszkania przy ulicy 
Józefa i tam skradła mu 25.000 mk. Reichman 
spowodował aresztowanie Młyńcównej, przy której 
skradzionych pieniędzy już nie znaleziono. Młyń- 
eównę, która jest znaną złodziejzą, odstawiono 
do więzień sądu okręgowego karnego w K akowie. 

Kradzież orasa transmisyjnego. Pan transmisyjny 
wartości 200.000 mk skradli wczoraj niewyśledzeni 
sprawcy p. Jakóbowi Rauszowi, właściciełowi młyna 
przy ul. Tatarskiej 2. Dochodzenia w toku. 

Sezonowa kradzież. Wczoraj zanotowały kroniki 
policyjne cały szereg kradzieży okryć zimowych 
z przedpokojów. Í tak: p. lgnacemu Danzigerowi, 
zamieszkałemu przy ul. Sebastyana l. 33, skradł 
jakiś niewyśledzony sprawca z przedpokoju futro 
wartości 500 000 mk. Podobną kradzież popełnio- 
no na szkodę p. Leopolda Słeinmassela, przy ul. 
Dietla 88; prócz futra wartości 200.000 mk, skra- 
dziono mu czapkę futrzaną. Z niezamkniętego 
przedpokoju mieszkania przy ul. Orzeszkowej l. 4, 
skradziono p. Reginie Brod, damski żakiet perski 
wartości 500.000 mk. W żadnym z wymienionych 
wypadków, sprawcy nie ujęto. 

Skutki braku mięsa. Wczoraj Stanisław Kraw- 
czak (lat 14) skradł w masarni Julii Serafin, przy 
ul. Długiej |. 24, kawał mięsa wartości 2.000 mk 
i usiłował z łupem zbiedz. Niefortunnego amatora 
taniej wołowiny przytrzymano i oddano w ręce 
policyi, a mięso zwrócono poszkodowanej. 


—000— 
Z POLSKI 


Jubileusz tów, Juliana Obirka. W sobotę wie- 
czór w- wielkiej sali „Gwiazdy“ we Lwowie od- 
była się serdeczna uroczystość jubileuszowa, w 
której liczne grono kolegów zawodowych, delega- 
ci wszystkich organizacyj robotniczych, repre- 
zeztanci różnych instytucyj zgromadzili się, aby 
odać hołd wielkiej, niespożytej pracy społecznej 
i politycznej, poświęconej klasie pracującej, aby 
ją uczynić ważnym czynnikiem społeczeństwa. 
Trzydziestopięciolecie tow, Obirka, to tej ofiarnej 
pracy uosobienie. Jej też sklądała cześć organi- 
zacya towarzyszy drukarzy, reprezedatanci par- 
tyj socyalistycznych, gdyż tej idei jubilat był 
niezmordowanym pionierem. Uroczystość miała 
charakter niezwykle serdeczny, z wszystkich 
przemówie:i wybijała się nuta wiełkiej szczerości 
i wiary, że jak przed 35 laty socyalizm i zorga- 
nizowany rich robotniczy kryć się musiał w pod- 
ziemiach, tułać po niedosiępnych poddaszach, 
a. dziś śmiało sięga po władzę, zdobywa jej zrę- 
by. tak niedalekim musi być czas, kiedy zwycię- 
stwo socyalizmu, a wraz z nim proletaryatu sta- 
nie się rzeczywistością. Poza przemówieniami wy- 
pełniły wieczór produkcye chóru drukarzy, mu- 
zyczne i występy deklamacyjne, ł 

Demonstracyjne zgromadzenie we Lwowie. W po~ 
niedziałek odbyło się we Lwowie masowe zgroma- 
dzenie ludowe żwołane przez Radę robotniczą 
PPS przeciwko zamachowi na ochronę lokatorów 
i przeciw polityce żywnościowej rządu. Po zaga- 
jeniu tow. Szczyrka: red. „Dziennika Ludowego“ 
dokonano wyboru prezydyum, do którego weszli: 
tow. Wieczysty, dr Buber i Ursel. Refe.at pierw- 
szy wygłosił tow. Dręgiewicz, który przedstawił 
nędze mieszkaniową ludności i grożące w tej dzie- 
dzinie zakusy prawicowe. W sprawie położenia 
żywnościowego i bezmyślnej polityki rządu prze- 
mówił tow. Chrystowski. W ożywionej dyskusyi 
nad referatami zabrał głos m. i. tow. de Loewen- 
herz, poczem uchwalono rezolucyę zredagowaną 
w podoonym duchu jak ostatnia krakowska. Wiec 
cały i powzięte na nim rezolucye świadczą dobit- 
nie o niedwuznacznym ustosunkowaniu PPS do 
palących potrzeb społeczeństwa. 

Z Jasła piszą nam: Dnia 26 marca odbył się 
pogrzeb niedżałowanej pamięci tow. Władysława 
Spisaka, długoletniego ozłonka PPS, szczerze 
odanego sprawie partyjzej od lat młodzieńczych, 
gdyż jeszcze, jako student tut. gimnazyum, hył 
jednym z założycieli crganizacyi „Promienistych* 
wśród studentów w Jaśle. Trawiony od dłuższe- 
go czasu chorobą proletaryatu. zmarł w wieku 
lat 35, pozostawiając szczery żal wśród tutej. 
szych towarzyszy i towarzyszek, którzy też liczny 
udział wzięli w pogrzebie. Na grobie złożo:so wie- 
niec od tut. komitetu PPS. Cześć Jego pamięci! 

Meble dla urzędników. Jak wiadomo, okupan- 
ci wywozili z Polski. co tylko dało się zabrać, 
a jednak i po nich pozostała jakaś scheda... Nie- 
ma bowiem reguly bez wyjątku. Czytamy tedy 
w prasie warszawskiej: 

W zamku królewskim okupanci pozostiwili 
znaczną ilość mebli dla użytku codziennego. Mi- 
nisterstwo robót publicznych w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu postanowiło meble te 
przez aczyć do sprzedania urzędnikom państwo, 


bycia, 


w Krakowie; 


ti 


200 robotni uzdolnionych 


wym, którzy udowodnią istotną, potrzebę ich na- 


Nr, 7E 


00 milionowy dar instytutu  Rockeffelsra. 
Warszawski „Kuryer Polski* dowiaduje się, że 
instytut Rockeffelera przeznaczył 200 tysięcy do- 
larów, to znaczy wedlug obecnego kursu przeszło 
800 milionów marek polskich, na budowę szkoły 
hygieny w Warszawie. Jeżeli działalność takiej 
pierwszej szkoły w Warszawie wyda dobre rezul- 
taty, to kierownictwo Instytutu przeznaczy dal- 
sze fundusze na budowę podobnych szkół w in- 
nych większych miastach polskich, a w pierw- 
szym rzędzie w Krakowie, Poznaniu i Wilnie, — 
Sądząc z treści, podarej na czele numeru, dar 
ten został przesłany na ręce Naczelnika państwa, 
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REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Czwartek: „Matka“, 

Piątek: „Mizantrop“, 

Sobota: „Siejba'*, 

Niedziela: „Straszne dzieci”. 
wieczór: „Siejba'. 

Teatr „Bagatela“ 

Czwartek: „Dom osaczony *. 

Piątek: „Adam, Ewa i wąż“. 

Sobota popołudniu: „Dr Stieglitz", 
wieczór: „Adam, Ewa i wąż”, 

o 11 w nocy Wieczór jubileuszowy Wł. Ratschki. 
Miejski teatr: opera i operetka 
Czwartek: „Madame Butterfly“. 
Piątex: „Amor w śniegu“. 
Operetka w Nowościach 

Czwartek: „Szpera”. 

Piątek: „Szpera”. 

Sobota: „Szpera”. 

Wykłady w Związku literatów 
(Dom artystów, plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. $ 

Czwartek 30 b. m. prof, Wal. Ostrowlew: „Księżyc ` 
i jego mieszkańcy”. l i 

Niedziela 2 kwietnia dr Adolf Klęsk: „Ludzie i zwies 
rzęta w stanie dzikości i oswojenia. . . 

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek g} 

Linia A-B. L, 39) 
Początek o godz, 7 wieczór. 

Piątek: ks, prof. Fel. Hortyński: Z najnowszych za 
gadnień  filozoficznowprzyrodniczych (Dwupier- 
wiastkowość materyi). ry 

Sobota: prof. Uniw, dr Jerzy hr. Mycielski: Fiama 
drya, Rubens i Polska w dziedzinie malarstwa 
(z obrazami świetlnymi). , 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlnta 
mi zapomocą epidiaskopi1: 

Początek odezytów o godz. ? wieczór. Wstęp 30 mk. 
W poniedzialek 5 kwietnia: W. Baran Bibl. 
Akad. Umiejęt.: Przedplebiscytowe wiece na 

Górnym Śląsku. 
TEATR Ma... „SETEK DLA MŁODZIEŻY 
przy placu Matejki 5. 

Od czwartku 23 b. m. do piątku 31 b. m. „Kajtuś i 
czarownica", komedya pełna guseł i czarów w 3 
aktach z epilogiem. i 


Kabaret w „Odrodzenju* (ul, Sławkowska 36) 


Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych sił zabaretowych. — Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


$cena robotnicza w Krakowie 


urządza w niedzielą dn. 2 kwietnia br. o godzinie 
7 wieczorem punktualnie w Sali Związku Stow. 
robotn. (ul, Dunajewskiego 5, Il p.) 


Przedstawienie amatorskie 


PROGRAM: 
Kawaler marcowy, komedya w 1 akcie. 
Lekcya, sketsz w 1 odsłonie, 
Antek przed sądem, dyalog. | 
Zakończy część kabaretowa z nader urozmalconym 
programem, 


| 


Powszechne Towarzystwo Konfekcyjne 
przy ul. św. Marka 35 


ny dy 


na maszynie 


FOS OOP ga 


Wr. 74 


NKPRZOÓW 


Zamach monarchistów rosyjskich 


na À 


(PAT) Berlin 20 marca. 

W czasie wykładu, jaki wygłosił wczoraj w sali 
filharmonii przywódca kadetów rosyjskich Milu- 
kow, trzej mężczyźni zaczęli strzelać z rewolwe- 
rów w kierunku trybuny, z której przemawiał 
mowca. Milukowa kule nie trafiły. natomiast Zo- 
stał ómiertelnie ranny siedzący obok Milusowa 
przywódca kadetów Włodzimierz Nabokow, redak- 
tor wychodzącego w Berlinie demokratycznego 
dziennika rosyjskiego „Rul“. Nabokow zmarł 
wkrótce. „Neues Wiener Tagblatt“ donosi. że po 
zamachu dwaj mężczyźni wyszli na trybunę, 
z których jeden wygłosił do wzburzonej publiez- 
ności przemówienie z którego wynika, że miała 
ło być zemsta na Milukowie i jego towarzyszach 
wa obalenie monarchii w Rosyi. Obu uwięziono. 
Stwierdzono, że zamachu dokonali byli oficerowie 
carscy. Władze stwierdziły już nazwiska uczestni- 
ków “zamachu i część ich aresztowały. Przewiduja. 
że nastąpią wydalania monarchistów rosyjskich 


iiinkowa 


z Berlina, do których rząd niemiecki będzie zmu- 
Szony. na podstawie układu zawartego z Rosyą 
sowiecką. 

Berlin. (PAT) Zamach na Milukowa został wy- 
konany po skończeniu odczytu. Najpierw padło 
kitka strzałów, które chybiły, a po pewnej chwili 
dalszych kilka, które zabiły Nabokowa i źranNy 
trzy inne osoby. Strzelcami byli poruczniey rosyj- 
scy Piotr Sząbelski-Borg i Sergiusz Taborycki, 
obaj znani monarchiści, którzy od 1920 r. prze- 
byli w Monachium. 

Berlin. (PAT) „Vossische Zeitung“ dowiaduje 
się, że śledztwo policyjne wykazało już, iż mo- 
narch ści rosyjscy planowali cały Szereg zama- 
chów, a zamach na Milukowa miał być pierw- 
szym. Szabelski.Bork zezaał, ża wziął gobie ża 
cel Życia zgładzić ze świata prześladowcę cara. 
Wczoraj przy placu Nollendorft odkryła polieya 
zebranie monarchistów rosyjskich. 


Uchwalenie ordynacyi wyborczej 
do Sejmu 


Warszawa. (PAT). Komisya konstytucyjna 
przyjęla ostatecznie w trzeciem czytaniu projeki 
ustawy © ordynacyi wyborczej do Sejmu. 


Referaty budżetowe 


Warszawa. (PAT). Komisya budżetowa rozdzie- 
liła referaty poszczególnych ministerstw. Między 
innymi referat ministerstwa kolei otrzymał poseí 
Moraczowski, referat głównego urzędu lkwida- 
cyjnego poseł Diamand, referat budżetu sejmo- 
wego poseł Pączek. 


Zatwierdzenie aresztu Śledczego 
posła Dabala 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Weżoraj przed 
"gądem apelacy,nym toczyła się rozprawa nad żą- 
daniem pos. Dąbala o uchylenie aresztu śledczego 
i wypuszczenie go na wolną stopę. Sąd uznał: 1) 
że Dąbal wydany został przez Sejm, 2) że mogą 
być względem Dąbala stosowane wszystkie prze- 
pisy prawne, 3) że sąd I instaacyi mial dostatecz- 
ne dane do zawieszenia aresziu, a więc środka 
prewencyjnego zastosowanego prawnie. Sąd apela- 
cyjny postanowił zatem skargę Dąbala pozostawić 
bez skutku. 


Ostateczna likwidacya ministerstwa 
b. zaboru pruskiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W niedzielę 
przybędzie do Poznania prezydent mia strów 
Ponikowski z ministrem dla b. dzielnicy pru- 
skiej Wybickim na uroczystość obchodu likwi- 
dacyi tego ministerstwa. Ponikowski wygłosi na 
Zamku poznańskim mowę, a aktem tym likwi- 
dacya zostanie całkowicie zakończoną. 


Konferencya w Rydze 

Ryga. (PAT) Wczoraj o godz. 111/2 w łotew- 
skiem ministeryum spraw zagranicznych otwarta 
została konferencya pań-tw bałtyckich z udzia- 
łem Rosyi sowieckiej. Jako reprezentant Polski 
bierze udział poseł w Rydze p. Jodko, ze stro- 
ny HKosyi przybyli Cziczerin, Joffe, Jurenjew 
i 2 sekretarzy. ¿ 

Posiedzenie konferencyi otworzył p. Mejero- 
wicz przemówieniem, w którem witał zebrauych 
i zaznaczył, że celem konferencyi jest utrwale- 
nie pokoju i ustalenie stosunków ekonomicznych 
między reprezentowanemi na konferencyi pań- 
stwami. Odpowiedział Cziczerin, że Rosya po- 
dziela w zupełności zapatrywania p, Mejerowi- 
czą na cele konierencyi. b 


Qymisya ambasadora francuskiego . 
w Berlinie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Z Berlina 
donoszą: Ambasador francuski Laurent wyje- 
chał Go Paryża i już nie wróci na swe stano- 
wisko. Przyczyną dymisyi ambasadora jest nie- 
zadowolenie komisyi reparacyjaej z raportu 
ambasadora o ekonomicznem położeniu Niemiec. 


Uchwały Ligi narodów 


Paryż. (PAT). Rada Ligi narodów zakomuniko- 
wała na dzisiejszem zebraniu publicznem decyzye 
powzięte w sprawie zbrojeń, uchodźców rosyjskich, 
-zagłębia Saary, konferencyi warszawskiej oraz kon- 
fereneyi genueńskiej. Rada powierzyła komisyi dla 
spraw epidemii Ligi narodów wykonanie zarządzeń 
ustalonych przez konferencyę warszawską oraz 
upoważniła sekretarza generalnego Ligi do podję- 
cia koniecznych środków w celu wysłania na kon- 
ferencyę genueńską przedstawicieli organizacyi 
technicznej Ligi narodów oraz niektórych człone 
ków sekretaryatu generaifego. 


! A g 
Lloyd George zostaje? 

Łondyn. (PAT). Wczoraj Lloyd George przewo 
dmiezy? -na radzie gabinełowej, na której omawiano 
sprawę konferencyi genueńskiej i sprawę wotum 
zaufania.- -Wieczorem .odhkyio się przyjęcie w bo- 
telu „Savoy“; w:którem uczestniczyli: Lloyd-George, 
ministrowie i- podsekretarze stauu. Lloyd George 
wygłosił mowę, po której rozwingia się. dyskusya 
na temat połóżenia politycznego. Premier oświad- 
czył, że-gaóinet ustalił formułę wotum zaufania. 
Lloyd. George byi wczoraj pa audyencyi u króla. 


Rumunia nie zamierza napaść 


na Rosyę 


Bukareszt. (PAT) Wobec wiadomości rozszerza” 
nych przez radio moskiewskie o nowych zamia- 
rach niektórych sąsiadów Rosyi, a mianowicie Ru- 
munii zaałakowanią Rosyi, agencya Radora stwier- 
dza kategorycznie, że wiadomości te są niepraw- 
dziwe. Jest nieprawdą, jakoby Rumunia zamierzała 
atakować Rosyę oraz jakoby na terytoryum ru- 
muńskien, organizowały się bandy żołnierzy Pet- 
luvy, mające na celu wystąpienie przeciwko Ro- 
syi sowieckiej. Stwierdzić należy, że Rumunia 
pragnie żyć w zgodzie z całym światem i niema 
zamiaru tolerować żadnej akeyi skierowanei prze” 
ciwko zagranicznym mocarstwom. 


, Lenin o położeniu 


Z f e 

politycznem Nosyi 
Moskwa. (PAT). Dnia 27 marca otworzył Le- 
nin XI kongres wszechrosyjski komunistów, 
W przemówieniu swem stwierdził Lenin, że Ro- 
sya sowiecka nie miała w roku minionym do 
przezwyciężenia powążniejszych trudności tak, 


„że można przyjąć, że najcięższe rzeczy już prze- 


byto. Na każdy sposób istnieją jeszcze niebeze 
pieczeństwa, których nie należy spuszczać z oka, 
Głównym celem obecnego kongresu jest wzmoe 
cnienie jedności partyjnej oraz zastanowienie się 
nad sposobem współdziałania z innemi stronni- 
ctwami Komunistycznemi na zachodzie. Doko= 
nano następnie wyborów do zarządu partyjnego, 
do którego wybrano między innymi Lenina, 
Trockiego, Zinowiewa i Kamieniewa. Po wybo- 
rach wygłosii Lenin przeszło dwugodzinną mowę, 
w której bardzo optymistycznie wyrażał się o po- 
łożeniu politycanem. Odnośnie do Genui powie- 
dział on, że Rosyanie pojadą do Genui nie jako 
komuniści, lecz jako kupcy. Wreszcie rozwinął 
Lenin zasady nowej posityki gospodarczej Rosyi. 
= 0 0 O = 


„Przegląd gospodarczy 


Pedwyższenie opłat telefonicznych 


Warszawa. '(PAT). Ministerstwo poczt i tele- 
grafów podaje do miadomości, że z dniem 1, 
kwietnia opłaty abonamentowe i za międzymia- 
stowe rozmowy telefoniczne będą podwyższone 
o 50 procent. Abonenci. ktiórzyby z tego po- 
wodu nie reflektowali na dalsze używanie od- 
danych im stacyj telefonicznych, mogą wypo- 
wiedzieć abonament z dniem 1 kwietnia b. r, 

—G00— 
Giełda krakowska z 29 marca 


ii Waluta marsowa 
 liotówka (banenoty || Czeki, przeęazv wułaty 
Waluty i dewizy. || _dupno | Sarzedaż il Rupo | Sprzedaz 


Dolary St-Zjed. 13750 — | 3950-— || 3750 — | 3950— 
Śranki tranc.. | 385— = 340— | 355— 


—— -— 
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Bank Przemysł. I—V em. 
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Bank Małopolski. . „. so 
Ziemski Bank iiredyt. « . 
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Akce Bank Związk. I-VI 
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P.T. H. l—lV em. . . . o 
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mi > SCYT RÓ WACJO 
„Volski Glob“ ... „., 


i. Hartwig, Poznań ,.., z 

Zegluga Polska ...... R 

Zieleniewski [Ill em.,€x* ? 

H. Cegielski, Poznań .., i ( | 
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GÓrKA „ » « « « o 1 o 0 e a o || GBOO— | 100 
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Porcelana Cmielów . .. 
Fabr. cukru w Chodorowie | 3150— | 3350*— 


Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Gielda warszawska, Waluty, 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3910—-3375— 
3886 sprzedaż 3% kupno 3865 Marki niemieckie 


trans. 1250. Czeki: Gdańsk sprzedaż 1250 kupno 
1210. Belgia trans, 385-—327_ 324, Berlin trans. 


1105. 1245. 12/30 sprzedaż 1350 kupno 12/10, Lan: 
dyn trans. 17225 17100 sprzedaż 17100 kiumiio 16900, 
Nowy Jork trans. 3900 3875 3885 sprzedaż 3905 kue 
pno 3865. Paryż trans. 350 353 348. sprzedaż 550 kuç 
pno 346, Praga trans, 7280 71 Szwajcarya trans. 774 
478 sprzedaż 470, Wiedeń trans, 53 sprzedaż 53 kus 
tno 5250. 

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy, Berlin 15450. 
Holandya 194 i pół, Nowy Jork 515, Londyn 2852, 
Paryż 4645. Medyołan 2605, Bruksela 43 ji jedna 
czwarta Kopenhaga 108 i pół. Sztokholm 134 i trzy 
czwarte, Chrystvania 91 i pół Madryt 80. Praga 
T32, Budapeszt 057. Zagrzeb 155 Warszawa 0'13. 
Wiedeń 006 i tiazy czwarte, Austr, korony stemblo- 
wane 0'07. 


Stowarzyszenia. i zgromadzenia 


Komisya kobieca R. R. PPS odbędzie plenarne 
w czwartek 30 marca o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Czytelni, Dunajewskiego 5, II p. 

Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we czwartek 30 bm. o godzinie 7 wieczór w se- 
kretaryacie Rady robotniczej. 

Pierwsze posiedzenie nowoOwykranego Komite- 
ta Obwodowego PPS zachodniej Małopolski zo- 
stało odłożone na następną niedzielę 9 kwietnia, 
Członkowie z prowinceyi zostaną listownie zapro- 
smeni, 

Posiedzenie Zarządu krakowskiej Sceny robotni- 
czej odoędzie się w piątek dnia 31 marca o go- 
dzinie 7 wieczorem. Towarzysze członkowie Za- 
rządu jak również tow. Matejgo, Wohnut, Filek, 
Haecker, Matula proszeni są © punktualne i bez- 
warunkowe przybycie do Czytelni robotniczej, ul. 
Dunajewskiego 5, il p. 

Wspólne posisćzenie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Związku kooperatyw robotniczych „Proletaryat* 
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godzinie 10 
rano. Zarząd. 
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NPPFPTYTPYPPPPYTYY sowych opustów. 


K. i ; 
w ładunkach całowagonowych i mn'eiszych 
wysyła ze swej fabryki w Suchej 


wiązek ekonomiczny Kółek robiczych 
w Krakowie, Wiśina 8. 
Oferty na żądanie. 
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Walne Zgromadzenie 


członków Gery Kolejarzy Spożywców „Postęp* 
w Rzeszowie. 
Spółdzielnia Kolejarzy Spożywców a w Rzeszowie, zwo- 


łuja na dzień 9 kwietnia b. r. o godz. Te w razie maxu | 
kompietu o godziną później w san Kady Msejskiej w iizeszo- | 
wie, walne zgromadzenio z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu i komisyi rawizyjnej. 

3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1921 i udzielenie Za- 
rządowi apsolutoryum. 


Jednością silni! 


Niety'ko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudke Bełdowskiego”. lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa- 
brykaen, warsztatach, rafineriach ito. dźwi- 
gają na swych barkach rozwój i welkcść 
przemyslu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
ga'ęzi naszego przemyślu jest zapewniony. 

Jeśli lud wie ski żywio'owo pop era „„Po- 
budke Bełdowskiego” to odzywam się 
do Was a śmiało mogę powiedz'eć —- 
do wielkiego grona przyjaciół i zwolenni- 
ków mego przemysłu — z tem przeświad- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika rownież żywiołowo popierał bę- 
dz'e w calej Polsce. 

W jedności jest siła — tą zatem iedno- 
ścią „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
będzie pierwszeńsiwo ponad wszelk mi in- 
nymi wyrobami i zna,dzie się wkrótce we 
uwszysłkich kopalniach, rafiner,ach, fabry- 
kach i warsztatach całej Polski. 

Ządajcie wyraźnie „Pobudkę Beldow- 
skiego”. 

Mr Wład. Bałdawski 
Fabryka tutek i bibułek 


146 Kraków, Plac Maryacki L. 1. 
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ZAMKARIĘCIE RACHUNKOWE 


| Stowarzyszenia Robot. S sożywczego 


Stow. zarej. z ogr. por. 


w Myślenicach, za rok 1921. 364 

Stan czynny: 
1. Gotówka w kasie . e s. » « o o 190.600— 
. Remaneut tovarów .„ . . ə e „ 625.96420 
8. Udział w Związku „Proletaryat* , 344A00*— 
4. Dsużnicy winni wediu; spisu . 253 768'— 
5. Ruchomości po odpisie 1U?Jo „ . _ 29.440*— 


Suma Mkp. 4,204572 20 
Stan bierny: 


meena WATY RENE o e 


1. Fundusz rezerwowy . e oe s 4 630*— 
2. Udziały członków . o « > « > o 148. UO0— 
3 Fu dusz Domu Robotniczego. . 13.030: — 
| 4 Wierzycele według spisu „ „ . 718528" - 
5. Nadwyżka w dniu "31/Xil 1921 .  29%0.029 20 


Suma Mkp. 1,204.072'2Ć 


Zysk brutto: 
Ze sprzedaży osiąguryto zysk brutto 533 845'20 
| Razem 5583.545'2U 


Straty i czysty zysk: , 
167.751= 


4. Rozdział zysków. i , | Koszia adm'n stracyjne e e » » e. TIt 
AE? e a OT | AA A A a LA DER Zale zysk EPE SE cą 1) pana 
FE i interpełacye. l O | M łodzieniec (lat 16) z ukończoną 4 ta Razem 543572 40 
Rożatowski. Buczyński. ; klasą gimnazyalną, z pił- Sekretarz: Lustrator Prolet.: _ Za Radę Nadzorczą: 
y roczną praktyką b urową (w dziale buchalteryi). Jan Nachi m.p: Burek Franciszek ra. p. Kursa Bikotaj-m:: p. 
władający językiem | - POZEW E EEN.” Prey y" 


KAŻDA ZPAŃ 


moża mieć przerobiony kapelusz 
na obecny sezon, wedlug naje :OWSsZycih 
fasonów. Przyjmuje również do ferGowania 


JAN RURZYDŁO 


wracownia Kape uszy, AraAnOw, szZGwgaa 15 
e e i anA 
AM 20 Aa. An GA GA M 


Najnowszy sposób 


siltownego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro- 
wadza w możliwie najkrótszym czasie 


przec Radę Szkolną Krajową koncesyonowany , 


ZAKŁAD DLA NAUK ńankDLOW YCH 


„MERKUR” 


drogą korespondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo. j 
Warunki i ceny za nadesłaniem 4v Mp. 91 


W sobotę d. 8 kwietnia 1922 r. o godz. 5-tej popołudniu od- 
będzie sią w lokalu Drukarni Ludowej przy ui. Dunajewskiego L. 5 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


ozłonków „Drukarni Ludowej“ 
w Krakowie. 
Porządek dzienny: 

1. Wybór przewodniczącego. 

2. Odezytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia, 

3. Sprawozdanie kasowe z czynności dy1ekcyi za czas 
od 1 stycznia do 3t grudnia 1921 r. 

4. Wnioski dyrekcyi co do rozdziału czysiego zysku 
i remuneracyi. 

B. Wnioski i interpelacye członków. 


| 

| 

| 

O T E a dsacusć ds 
| 

sp. zar; z ogr. odp. | 

| 

E 

| 


-ra 


Redaktor naczelay: Emil Bzecker. 
Nakiadem Luduwej Spółką Wydawnicze! 


polskim niemieckim ZMIENI posate. iR 


| eo zgłoszenia pod „Posada“ do Drukatn' 


Skiau paziaru i gaanar 

MICHAŁ SŁuMIANY, kraków, Sławkowska L. 24, 
poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po- 
cztówki art., justra, albumy na pocztówki i foto- 


„Namzóż” 


mam "= -uaraw ie waw maar. 


PROJ ułóaid REKLAMY, PRASA) KRAKÓW KARMELICKA 16. 


p PPE A 1 O. WE A zyj p O wi 


a Krakowie. 


| waw Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5, 


|Reklama dźwignią handlu. 


gralie, ramka na fotogratie, porttele, papierośnice, 
texi na akta, karty do gry. wyśonuje bilety wizy- 
iowe, zawiadomienia AL 1 wszelkie druki, 
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W KRAKOWIE 
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"dedaktdg: odopwwiodziałny: Marwau jastrzębski, 


Creionkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


